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Wybory Ida.
2a pięć tygodni społeczeństwo naszego 

kraju stanie dó urny wyborczej. Każde wy­
bory stanowią w życiu politycznem narodu 
moment bardzo ważny, wynik bowiem ich 
uwidocznia zasadniczą wolę ogółu w najważ­
niejszych sprawach w danej chwili, odsłania 
wyraziście prądy, nurtujące w społeczeństwie 
i daje poniekąd wytyczne na bieg życia po­
litycznego przynajmniej na szereg ściśle okre­
ślonych lat. Tegoroczne wybory w naszym 
kraju są tem ważniejsze, im ważniejsze były 
'przyczyny, które spowodowały rozwiązanie 
sejmu i zarządzenie odwołania się do społe­
czeństwa jako całości, mającej wydać swój 
sąd o przesileniach ostatnich kilku tygodni, 
względnie miesięcy.

Kraj nasz przechodził w ostatnich czasach 
moment krytyczny. Waśnie i swary pomiędzy 
Rusinami a rolakami doprowadziły do roz­
ognienia stosunków, zwłaszcza w Galicyi 
wschodniej, to jest tam, gdzie oba te żywioły 
2e sobą się stykają. Tak wśród społeczeństwa 
ruskiego jak i polskiego znalazły się stron­
nictwa, które W zaślepieniu partyjnem uwa­
żały za swój obowiązek dolewać oliwy do 
ognia i wywoływać fermenty jak najczęściej 
i bez zdawania sobie wprost sprawy z tego, 
że w życiu społeczeństw nienawiść i waśnie 
odbijają się ujemnie na obu stronach, tamują 
rozwój narodowy, kulturalny i gospodarczy 
u obu kłócących się narodów i wiodą je za­
miast ku dalszym wyżynom postępu, na dro­
gę zastoju, która w życiu mas równa się za­
wsze nawrotowi w tył, Trzeba odrazu zazna- 
ctyć, źe szowiniści ruscy, nie przebierający 

środkach walki, w tem mieli górę nad 
szowinistami polskimi, że walkę narodowo­
ściową zdołali przenieść z kraju na arenę 
parlamentarną i uczynić ze sprawy swojej 
kwestyę państwową. Ze strony polskiej opie­
rano śię skutecznie temu, aby partya polska, 
która we walce z Rusinami znajdowała je­
dyne uzasadnienie swojego bytu wogóle, po­
szła śladem szowinistycznej partyi ruskiej. Nie 
zdołano jednakże zapobiedz temu, by z walki 
ńarodościowei w Galicyi powstała nowa kwe- 
Mya państwowa austryacka, a kiedy to się 
stało, wszystkie żywioły polskie, reprezentu­
jące społeczeństwo na arenie parlamentu, 
przyszły do przekonania, że jedyną racyonalną 
drogą i najważniejszymi obowiązkiem narodo­
wym w takich warunkach, jest dołożenie wszel­
kich starań i wytężenie wszystkich sił w tym 
kierunku, aby walce położyć kres i dopro­
wadzić do ugody między obu narodami, u- 
?°dy, któraby była podwaliną i fundamentem 

normalnego rozwoju i postępu Polaków i Ru­
sinów. Szczere, obywatelskim duchem i praw- 
dziwem poczuciem zrozumienia chwili owiane 
zamysły przewódców wszystkich mądrze my­
ślących i szersze ogarniających horyzonty 
polityczne stronnictw polskich, znalazły uzna­
nie i zrozumienie wśród Rusinów i to nawet 
w tej ich partyi, która niemało się przyczy­
niła do zaognienia nienawiści między Rusi­
nami a Polakami, a w postępowaniu swojem 
motodami walki i bezceremonialnością w dą­
żeniu do celu o wiele przewyższała metody 
stronnictwa narodowo-demokratycznego pol­
skiego. Na gruncie zrozumienia konieczności 
dziejowej przez obie strony wytworzyło się 
w przeważającej części, w olbrzymiej więk­
szości obu narodów dążenie do jak najszyb­
szego zawarcia sąsiedzkiej ugody, któraby 
uregulowała wszystkie sprawy sporne i zape­
wniła obu narodom i krajowi całemu spokój 
na długie lata. Zabrano się do dzieła z e- 
nergią i stanowczością, po długich układach 
zdołano usunąć piętrzące się na drodze do 
porozumienia trudności i - - zatrzymano się przed 
samym końcem tej drogi.

Chodziło głównie i zasadniczo o reformę 
wyborczą, na której zasadach miała się o- 
przeć polsko-ruska ugoda. Przygotowano 
dojście do niej tak dalece, źe poprostu bra­
kowało już tylko kropki nad „i". I naraz cała 
ta, z trudem wzniesiona budowla, mająca być 
widomym pomnikiem historycznego znaczenia 
zbliżenia się obu narodów, runęła. Podmino­
wali ją wschodnio-galicyjscy przedstawiciele 
średniowieczyzny, a rozsadził dynamit odezwy 
biskupów.

Stała się więc rzecz niesłychanie w skut­
kach swoich doniosła i bądź co bądź zdu­
miewająca swoją nienaturalnością. Przeważna 
większość, jak już zaznaczyliśmy wyżej, obu 
narodów, domagała się ugody i reformy wy­
borczej, a znikoma mniejszość zdołała prze­
ciwstawić się całej olbrzymiej woli większości 
i zaryzykowała postawienie kraju nad brze­
giem przepaści. W tem tkwiła nienaturalność 
faktu, tak niesłychane dla całego kraju mo­
gącego pociągnąć skutki.

Odwołano się tedy do społeczeństwa. Sejm 
został rozwiązany, rząd rozpisał nowe wybory 
i oddał decyzyę w ręce obu narodów. I oba 
narody stoją teraz przed tą decyzyą.

Jaką ta decyzya będzie, to nie może u- 
legać wątpliwości. Wiemy doskonale, źe i Po­
lacy i Rusini uczciwie pragną zgody, uczciwie 
pragną reformy wyborczej i dlatego głosami 
swemi muszą zadokumentować i zadokumen­
tują te swoje uczciwe dążenia, czyli innemi 
słowy, przeciwstawią się z całą stanowczością 
tej znikomej mniejszości, która dążeniom tym 

stawała w poprzek i do akcyi wyborczej 
przygotowuje się teraz pod hasłem dalszego 
rozbijania ugody, pod hasłem dalszej awan­
turniczej roboty, której owoce przejawić się 
mogą we formach takich, że na ich wspo” 
mnienie krew się ścina w żyłach.

Hasłem wyborczem dla przeważnej więk* 
szóści obu narodów będzie hasło ugody i 
reformy wyborczej i pod tem hasłem zwy­
ciężyć musi zdrowa myśl polityczna. Z tem 
hasłem przystępując do akcyi wyborczej, oba 
narody dołożą niewątpliwie starań, aby re­
zultat tych wyborów był manifestacyą ich 
jednomyślnej zgody w dążeniu do wiadomego 
celu i dołożą starań, aby właśnie te wybory, 
podczas których obydwa narody mają wspólną 
platformę, odbyły się z odpowiednią powagą, 
aby to nie były tak zwane „wybory galicyj­
skie", ale istotnie deklaracya stanowczej woli 
obu narodów w kierunku obopólnego poro­
zumienia na długą metę.

, Po ustąpieniu 
ek$c.jBobrzyń$kiego

, Po pięcia latach urzędowania eksc. Bobrzyń- 
ski ustąpił z namiestnikostwa. Wszystkie stronni­
ctwa, z wyjątkiem jednych jedynych wszechpola­
ków,, przyjęły ustąpienie jego z żalem. Dr. Bo- 
brzyński jest bowiem jednym z tych mężów sta­
nu, których działalność oznacza w życiu narodów 
kamienie milowe postępu i rozwoju. Lata namiest­
nikostwa eksc. Bobrzyńskiego były jednym łań-: 
cuchem usiłowań dla ustalenia w Galicyi narodo­
wego pokoju. W chwili, gdy objął rządy, walka 
między Polakami a Rusinami dochodziła do granic 
najwyższego napięcia. Poprzednik eksc. Bobrzyń­
skiego na urzędzie namiestnika ś. p. Andrzej hr. 
Potocki zginął śmiercią tragiczną, w pałacu na­
miestnikowskim zamordowany przez ukraińskiego 
zbrodniarza. Objęcie rządów w takiej chwili wy­
magało istotnie i wielkiej cywilnej odwagi i rozu­
mu stanu niepowszedniego. Eksc. Bobrzyński po­
stawił sobie za zadanie pogodzenie Polaków z Ru­
sinami. Do spełnienia tego zadania dążył z całą 
energią i stanowczością człowieka, rozumiejącego 
znaczenie swojego dążenia i przekonanego święcie 
o tem, iż działając tak jak działa, służy najlepiej 
narodowi i państwu. W kwestyi uniwersyteckiej 
doprowadził do tego, że rozjątrzenie wśród Rusi­
nów znikło, że ostatecznie udało się wzburzone 
flukta szowinizmu ruskiego uciszyć i niebezpie­
czeństwo usunąć. A kiedy tego dokonał, jął się 
pracy sięgającej do podstaw, podjął mianowicie 
sprawę reformy wyborczej i ściśle się z nią wią- 
żącą sprawę definitywnej ugody polsko-ruskiej. Do 
tego celu szedł z żelazną energią. Wprawdzie idea­
łu swojego nie doprowadził do końca, jednakże 
posunął sprawę tak daleko, że przyszła ugoda pol­
sko-ruska, a do niej przecież przyjść musi, wią­
zać się będzie nierozerwalnie z imieniem jego, jako 
jej inicyatora, jako jej budowniczego, który bu­
dowę jej doprowadzić umiał niemal pod dacii. Ca-
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te społeczeństwo, tak polskie jak i ruskie, ocenia­
ło zawsze zasługi eksc. Bobrzyńskiego, solidary­
zowało się z jego dążeniami i zasadniczą ideą je­
go działalności, a najlepszym wyrazem tej solida- 
ryzacyi był fakt, że przez czas jego rządów spór 
polsko-ruski stracił na swej ostrości, że społeczeń­
stwo jedno i drugie podczas wyborów skupiło się 
pod sztandarem, wysuniętym przez eksc. Bobrzyń­
skiego. Świadomość o tem poparciu przez olbrzy­
mią większość narodu, była mu z pewnością po­
ciechą i satysfakcyą w czasach, zwłaszcza ostat­
nich, kiedy ześlepieńcy polityczni walcząc z nim, 
wytaczali przeciw niemu najcięższe zarzuty i ob­
sypywali go oszczerstwami i potwarzami. Odcho­
dząc z urzędu pozostawił po sobie pamięć pier­
wszorzędnego męża stanu, znakomitego obywatela 
i pełnego zasług politycznego działacza.

Bobrzyński.
1 r Wiedeń, 16 maja.

(wąż) Mówić z Wiednia o namiestniku we 
Lwowie zakrawałoby na nieostrożność, gdyby stąd 
właśnie nie wzięło początku namiestnikostwo Bo­
brzyńskiego i gdyby tu nie dobiegały bezustannie 
echa i fale jego rządów pięcioletnich.

Sprawował właśnie od kilku miesięcy mandat 
poselski, gdy zgon Potockiego miał go oderwać od 
warsztatu parlamentarnego. Zabrakło i czasu i spo­
sobności do odegrania roli wybitniejszej we Wie­
dniu. Ledwie go tu rozeznano z pośród świeżych 
zastępów poselskich. Kontakt istniejący między 
Stapińskim a konserwatystami krakowskimi, miał 
wydać poraź pierwszy owoce. Stapiński imieniem 
ludowców oświadczył się za powołaniem Bobrzyń­
skiego i przechylił na rzecz jego decyzyę. Nieda­
wny poseł znikł z parlamentu i z Koła, aby odtąd 
powracać tu mocą skutków swej działalności w 
kraju.

Bo śmiało rzec można, że przeogromna częsc 
wszystkich akcyj Koła, miała swój punkt wyjścia 
w sposobie urzędowania namiestnika Bobrzyńskie­
go. Szły lata, a z nimi wzrastała pewna zaciętość 
w ocenie jego działalności, wytwarzał się ferment 
uniesienia, z jakim stronnictwa i ludzie odnosili się 
do namiestnika lwowskiego.

Śledziłem bacznie przez ciąg tych lat wszyst­
kich usposobienie. Za wyjątkiem najbliższych 
przyjaciół politycznych, jakoteż dwóch lub trzech 
innych posłów, nie było stronnictwa, grupy, ani 
frakcyj, któraby pozostawała w stałym kontakcie 
zaufania i życzliwości względem Bobrzyńskiego. 
Bywały czasy, iż wniosek uczyniony na Kole, aby 
Namiestnika utopić w łyżce wody, mógł liczyć na 
Przyjęcie przez aklamacyę. Skarg, żalów i wymy- 
ślań było bez końca. Nie mówię o endekach, bo 
W nich żółć się przelewała na samo wspomnienie 
nazwiska. Ale pomnę uczucie owych stronnictw 
grup czy frakcyj (wciąż wyłączam najbliższych 
przyjaciół politycznych), którym pospolicie wy­
myślano od „bloku", a które mimo to wciąż w po­
jedynce, na swych zebraniach frakcyjnych oburza­
ły się i prostowały. Wystarczy wskazać na ludow­
ców, którzy w utyskiwaniach poprostu nie usta­
wali, a z pół tuzina razy brali zgoła na seryo im­
pet: „walimy namiestnika".

Ale przecież go naprawdę nie wywalili.
Bo ilekroć zabierano się do koncentracyi oso­

bistych i frakcyjnych animozyj, ilekroć trzeba u- 
■Szeregować się do wspólnego ataku, waleczne za­
stępy szły w rozsypkę, a kilka razy kończyło się 
Pa solennem uchwalaniu zaufania dla namiestnika. 
I Czy można z tego wysnuć jakoweś wnioski 
tajemne co do stateczności zapatrywań stronnic­
twa? Tak by się na pozór wydawało.

Lecz byłby to tylko pozór.
Bobrzyński był opryskliwy i nieuczynny dla 

"swych oficyalnych zwolenników.
Oto grzech jego namiestnikowskiego stosunku 

8o Kola. ,
Każdy z czcigodnych poslow ma przecież ja- 

Koweś swoje powiatowe postulaciki, z którymi jaJc 
V dym do namiestnika. A namiestnik zamiast ot­
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wierać sobie furtki do serc zwrotem: „no, no, ja­
koś to będzie", chwyta z okazyi byle drobiazgu 
za standard: kraj. Błogo Bohorodczanom czy Hu- 
siatynowi, jeżeli ich kaprys lokalny zmieści się w 
standardzie. Inaczej, bądź zdrów; a poseł obrażo­
ny jedzie do Wiednia walić namiestnika.

Lecz plan ten gubił regularnie u drzwi do sali 
obrad Koła.

Bo w chwili, kiedy postronne żale miały uro­
snąć w lawinę katastrofy, ten nieugięty wróg gry­
masów lokalnych, nieuchwytną jakąś mocą wstrzy­
mywał ręce wysuwające się do głosowania za wa­
leniem. Instynktownie szedł w chwilach takich ja­
kiś odruch rozeznania, brało górę przeświadczenie*, 
źe chodzi przecież o myśl polityczną, o 
racyę stanu, wypowiadającą się w 
działalności namiestnika, a tej nie 
wolno oceniać odmówieniem jakiegoś tam awan­
su, czy kolczykiem świńskim.

A świadomość myśli politycznej, reprezento­
wanej przez Bobrzyńskiego wzrastała w miarę te­
go im szersze rozwierał widnokręgi, im dalszych 
imał się celów.

Nie mam na myśli specyalnie i zwłaszcza wal­
ki jaką wypowiedział endecyi wszechpolskiej, acz­
kolwiek historya rozwoju politycznego Galicyi, nie­
zawodnie nie poskąpi mu uznania za aseptykę za­
stosowaną do tego zarazka.

Naczelnym walorem systemu politycznego 
stworzonego przez Bobrzyńskiego, było wyeman­
cypowanie się z roli protektora kastowych intere­
sów obszarniczych, co było dotąd najwyższym ka­
nonem każdego namiestnika galicyjskiego. Mimo 
swej przynależności do stronnictwa konserwaty­
wnego przestał być orędownikiem specyficznie 
konserwatywnych „podpór społeczeństwa", przez 
co przereformował ideę konserwatywną na grun­
cie krajowym i uczynił ją dostępną dla szerszych 
mas społecznych. Za to wdzięczność mu winna na­
turalnie sama idea konserwatywna; ale zaprze­
czyć się nie da, że także ogólnopolityczny rozwój 
zyskał na tem zeuropeizowaniu podolskiego dotąd 
i obszarniczego konserwatyzmu galicyjskiego.

Wreszcie wytknięcie form nowych dla stosun­
ku naszego do Rusinów, stało się poprostu momen­
tem przełomowym w calem naszem życiu na- 
rodowem. Walka o uniwersytet ruski, walka o po­
rozumienie z Rusinami na tle reformy wyborczej 
do sejmu, oto stajania w pochodzie ku wielkim 
celom obu narodów.

Bobrzyński wskazał drogę ku tym celom.
Zrozumie mnie ten, kto słyszał jego przemó­

wienie na Kole sejmowem za reformą wyborczą, 
kto zna treść tego przemówienia.

Takie myśli i taka działalność polityczna, czy­
nią Bobrzyńskiego jednym z wielkich mężów stanu 
polskich.

Zażegnana dymisya min. 
Długosza.

Załatwienie galicyjskiego przesilenia namiest­
nikowskiego omal nie wywołało przesilenia w mi­
nisterstwie dla Galicyi. Prawda, że do kryzysu nie 
przyszło, prawda, źe przesilenie to, jak się okaza­
ło, było wynikiem nieporozumienia, względnie skut­
kiem opieszałości galicyjskiej poczty, jednakże 
fakt, iż wogóle mogła się wytworzyć najniespodzie- 
waniej sytuacya, która skłaniała ministra Długo­
sza do ustąpienia, świadczy, iż ci, co sytuacyę tę 
wytworzyli, zapoznawali stosunki i nie zdawali 
sobie sprawy z faktu, iż ustąpienie ministra Dłu­
gosza w obecnych warunkach byłoby wywołało 
szereg nowych poważnych trudności.

Eksc. Długosz dotychczasową energiczną, peł­
ną zapału pracą, zyskał sobie nie tylko powszech­
ny mir i uznanie w Kole polskiem, nie tylko zdo­
łał wyrobić sobie szacunek i poważanie w całym 
kraju, bez względu na narodowości, ale okazał, iż 
jest w rządzie czynnikiem bardzo potrzebnym, któ­
rego trudno by było zastąpić i którego jak naj­
dłuższa działalność w gabinecie leży zarówno w 
interesie gabinetu jako takiego, jak kraju i narodu.

otwarty został 
Wystawa I sprzed

Udało się przesilenie zażegnać. Ekscelencji 
Długosz podania o dymisyę nie wniósł; zdecydo, 
wał się pozostać w urzędzie, na który go powoła-i 
ła zgodna wola przedstawicielstwa polskiego w; 
parlamencie, które mu na każdym kroku okazuj® 
pełną sympatyę, odpłacając mu w ten bodaj spo. 
sób za jego pracę dla dobra narodu. Po ostatniem 
przesileniu Koło polskie niewątpliwie jeszcze ży. 
czliwiej popierać będzie eksc. Długosza, w pełne) 
świadomości, że poparcie to jest zgodne z myślą 
całego kraju.

Ze swej strony pozwolimy sobie wyrazić na. 
dzieję, iż czynniki miarodajne na przyszłość bę. 
dą unikać nawet nieporozumień, w rodzaju ostah 
niego, gdyż, jakkolwiek za nie otrzymał eksc. 
Długosz pełną sympatyę, to jednak nieporo2umie» 
nia takie mogłyby go zrazić, a na tem straciłby! 
gabinet i Kolo polskie.

Nowy namiestnik.
Ekscelencya dr. Witold Korytowski, były mi­

nister skarbu, jeden z najwybitniejszych polskich 
parlamentarzystów, przewodniczący komisyi bud­
żetowej w parlamencie, został mianowany namiest­
nikiem w miejsce doktora Bobrzyńskiego, którego 
dymisyę cesarz przyjął, wyraziwszy mu najwyż­
sze uznanie za oddane państwu i obu narodom za­
mieszkującym Galicyę, usługi. Nominacyę eksc, 
Korytowskiego przyjęto we wszystkich kolach po­
litycznych polskich i ruskich bardzo życzliwie. 
Wiadomo bowiem dobrze, że eksc. Korytowski, 
który przez długie lata był wiceprezydentem kra­
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie, jest znakomi­
cie obeznany ze stosunkami, a ponadto wiedziano, 
że jest to polityk bardzo zręczny, pełen taktu, ob* 
darzony zdolnością raczej jednania sobie ludzi, 
nawet przeciwników, aniżeli zniechęcania ich. 
Faktem jest, że eksc. Korytowski w żadnem stron­
nictwie nie ma zdeklarowanego wroga, a to na 
stanowisku namiestnika znaczy bardzo wiele. 
Eksc. Korytowski może być pewnym, że we wszy­
stkich zasadniczych sprawach znajdzie szczere 
poparcie wszystkich stronnictw, a takie poparcie 
jest warunkiem powodzenia i rzeczywiście owo­
cnej dla kraju pracy. To poparcie właśnie przy- 
rzeklo eksc. Korytowskiemu cale Koło Polskie 
przez usta prezesa dra Lea na czwartkowem po­
siedzeniu Koła.

Eksc. Korytowski obejmuje urzędowanie 
chwili bardzo trudnej. Samo to, źe właśnie w ta­
kiej trudnej chwili wybór korony padl na niego, 
świadczy najlepiej, jakiem uznaniem i zaufaniem 
cieszy się eksc. Korytowski w kolach najwyż4 
szych. Poruczono mu ster rządów w Galicyi wte­
dy, kiedy społeczeństwo ma wybrać nowy sejm. 
Zadaniem nowego sejmu ma być realizacya dzielą 
rozpoczętego przez eksc. Bobrzyńskiego i dopro4 
wadzonego niemal do końca, a rozbitego przeż 
czynniki wichrzycielskie. Wybory mają być prze­
prowadzone bezstronnie, legalnie, aby w nich wy­
powiedzieć się mogła istotnie prawdziwa, szcze­
ra wola całego społeczeństwa. Wierzymy szcze­
rze, że eksc. Korytowski wybory te przeprowadzi 
istotnie w ten sposób i że właśnie przez nie wy­
tworzy sytuacyę, która będzie mogła być punkterfl 
wyjścia do realizacyi wielkiego dzieła ugody.

W stosunkach z ludźmi przystępny, nawei 
jowialny, rzutki w działaniu, energiczny i nie zra-. 
żający się trudnościami, jest eksc. Korytowski op­
tymistą z przekonania. Decydując się na objęci 
namiestnictwa w chwili obecnej, złożył eksc. Ko­
rytowski dowód, że ma dość odwagi, by zmierzyć 
się z trudnościami, jakie się spiętrzyły w polity- 
cznem życiu Galicyi. I my wierzymy, że trudno­
ściom tym istotnie podoła. A jeżeli, w co nie wąt­
pimy, zdoła doprowadzić dzieło ugody polsko- 
ruskiej do końca, to zaskarbi sobie nietylko wdzię­
czność rządu centralnego, nietylko dokona czynfl 
mającego wielkie znaczenie dla całego państwa* 
ale, i to przedewszystkiem, zapisze się ztotemi zgto4 
skami w historyi kraju naszego i w historyi oby4 
dwu narodów, kraj nasz zamieszkujących1.

___________ ■■■«*
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Wielki nadzwyczajny program od piątku 16-go maja do czwartku 22-go maja włącznie 
1, Dupin szuka spoczynku, obraz komiczny. WYSTĘP ELZY BASSERMANN znakomitej artystki 
w diamacie Gerda Gerovius przeróbka z powieści tego samego tytułu Ady Gersdorff. 2. Akt 1.3. Akt II. 
4. Przepiękne widoki Egiptu nad Nilem, wspaniałe zdjęcie z natury, 5. Wesołe miasto, znako­
mita farsa. Rzecz dzieje się w Monte Carlo. Senzacya! Występ MISS SAHARET w dwuaktowej tra- 
geoyi z życia Gejszy MADAME BUTTERFLY. Rzecz dzieje się w Japoni a wszystkje sceny zdejmowane 
były na miejscu, W tytułowej roli wystąpi Miss Saharet. Film długości 1250 metrów. Podczas obrazu specyal-... £Ińno <S%<B ' ■Prf.S—.g hyly na miejscu. W tytułowej roli wystąpi Miss Saharet. Film długości 125U metrów, fodczas obrazu specyal-

Ula EPWISIbh^ <£ Bn B KiFb nie powiększona orkiestra odegra „Madame Butterfly“, którą Opera lwowska rozpoczyna sezon w Krakowie.

Pnywóiky stronnidw
o nowym namiestniku.

Redaktor naszego pistna, spotkawszy się w 
Agonie kolei z pos. dr. K. Lewickim i z pos. hr. 
Skarbkiem, zapytał ich o ich stanowisko wobec 
nominacyi nowego namiestnika i zapatrywania ich 
ina obecną sytuacyę. Oświadczenia obu wspomnia- 
jtyyh polityków, zamieszczamy, poniżej. .

J Prezes klubu ukraińskiego 
dr. K. Lewicki o nowym namiestniku.

;ś Prezes klubu ukraińskiego w parlamencie — 
Kost Lewicki oświadczył na zapytanie, co są­

dzi o widokach rządu eksc. Korytowskiego:
— Sytuacya, w jakiej ekscelencya Korytow- 

$1$ obejmuje rządy, jest lepsza, niż była sytuacya 
ty roku 1908, kiedy rządy obejmował eksc. Bo- 
brzyński. Po śmierci śp. Andrzeja Potockiego sto­
sunki były bardzo naprężone. Zdawało się, że 
przyjdzie do rewolucyi, a my, przywódcy narodu 
^raińskiego, nie potrafimy utrzymać ludności w 
^rbach. Dziś niesłusznie osądzają Bobrzyńskiego, 
Śeoieprzygotował terenu: eksc. Korytowski przy- 
cbodzi do steru w chwili wprost wyma­
rzonej, bo ma p r z y g o t o w a n ą p r z e z 
eksc. Bobrzyńskiego przez 5 lat 
IJeg o rządów ścieżkę, którą -tylko stąpać 
fen wypadnie. Linią przewodnią działalności! kaź- 
fego namiestnika w, Galicyi jest: u n i k a ć w; a 1 k i 
ftatodu z narodem i ta linia musi być za­
chowaną, jeśli się chce rządzić w Galicyi.

Ja’ “1 mówił dr. Lewicki dalej •— uważam, 
gS/Cąla praca eksc. Bobrzyńskiego, to ułatwienie 
|i^>qo^Wsc. KorytoWskicmu, jakkolwiek z drugiej 
Strony zaznaczyć trzeba, że eksc. Korytowski 
Wpada! odrazu w Wir walki! wyborczej, która bę- 
feie miarodajną rdla dalszego ukształtowania się 
Stosunków. Z naszego stanowiska musimy trakto­
wać eksc. Korytowskiego nie z punktu widzenia 
Stosunku osobistej sympatyi, ale z punktu widze- 
nhl, cży. on potrafi się oprzeć presyi opo- 

ć y j n y s h stronnictw wszechpolsko-po- 
dolskich. Nie chcemy mu utrudniać roboty, ale 
^OihÓdz mu, o ile to leży w naszych 
Sołach, w pierwszych’ szczególnie chwilach, bo 
iftCńiy, że Korytowski od szeregu lat nie byl w 

;-OiŁV 1 ‘ . ...
Jesteśmy przekonani kończył prezes U- 

ffimddw ■— że Dobrzyński ustąpił z własnej woli, 
ho nie mógł wystąpić przeciw opozycyi własnej 
iźtflpy- Nie przypuszczamy, aby wy-. 
;b ó r y s ej m o w e by 1 y n a m i ę t n e i 
gwałtowne, a to z uwagi na krótki czas, po­
zostający do agitacyi i na tó, że sejm nowy bę- 
ężie bardzo krótkotrwałym, bo będzie miał tylko 
Jedno zadanie? uchwalenie sejmowej reformy wy- 
bórczej. My z tej walki spodziewamy, się wyjść 

sile 30 do 40 mandatów, ■& to dlatego, bo w pierw- 
^zym rzędzie będziemy się starali odebrać zrabo- 
Wand nam przez wielką własność mandaty we 
Wschodniej Galicy?, a jeżeli dostaniemy tyle man­
datów, to proszę sobie wyobrazić, ile zażadamy 
V/zy nowej reformie wyborczej. Będzie to zasługą 
Wszechpolaków Ś podoiaków.

Ł Skarbek, przywódca wszechpo- 
’ laków, o eksc. Korytowskim.
^MiWybrtny przywódca narodowych demokrd- 

!Wl łr. Skarbek oświadczył naszemu redak- 
tórowj, co następuje: 
<•? Któ mogę powiedzieć, żebysmy się żachó- 
WaK osobliwie wobec eksc. Korytowskiego, bo i 
^Dfefy nie był przyjacielem harodowej deinokra-

Spodziewam się, i my tego domagać się bę- 
[aziemyi aby eksc. Korytowski b'yj 

administratorem, niż poił- 
Rykiem. Spodziewamy się,.że wybory odbędą 

spokojnie l legalnie. Nie •wydadzą one wRk-;
T** ' ii _____............................................................ .......... —

szych niespodzianek i stanowczo nie zapewnia w 
nowym sejmie większości trzech czwartych, po­
trzebnej do uchwalenia reformy wyborczej. Wiel­
kiego przesunięcia ugrupowania sil nie należy się 
spodziewać.

Wymieniony przez jedno z pism krakowskich 
spis kandydatów narodowo - demokratycznych — 
oświadczy! hr. Skarbek dalej — proszę uważać za 
nieprawdziwy i fałszywy. Zarząd naszego stron­
nictwa dotychczas kandydaturami się nie zajmo­
wał; zajmie się tem dopiero w najbliższej przysz­
łości. W każdym razie walczyć będziemy o każ­
dą piędź ziemi z całym naciskiem, wierząc świę­
cie, że zwycięstwo jest po naszej stronie. .

Zakład tecłm.Dentystyczny
klaryana Jaugustyna

Długoletniego współpracownika dr.Wernikowskiego 
otwarty od 9—12 i od 2—S.

w Krakowie, uL Podwale 1. 3.

ZAKŁAD DYĘTETYCZW

r?

Miejskie kandydatury
Stronnictwa Desno** kratycznego.

Polskie Stronnictwo Demokratyczne 
§tawia przy obecnych wyborach swoich kandyda­
tów we wszystkich miastach. Kandydatury demo­
kratyczne są następujące:

Bochnia-Wadowice.
Podgórże-Wieliczka
Nowy Sącz «
Jaslo-Gorlice ,
Tarnów . . . '<

•4

Rzeszów . .

Jarosław, « « 
Przemyśl , .

Sanok-Kf Ośno.

Sambor.» .
i .. ''
Drohobycz. 
Stanisławów', 
Stryj . .. . 
Kołomyja .

9

V

5

W KRYNICW ■'■ ■
^ ÓtWafty od 15 maja do 1 października?^
. n m. ■■ .1 .  i...*1 iiiyim! 1

|100 pokoi gogęfcmyoh — 2 sale jadalne —A ę J 
telnia i weranda —710 mordowy ogród, 
słoneczne w pa^kuWtipr^ębWńfa J.ekąi^ 
naliżacya — oświetlenie elektryczne .. .....
ciąg własny. W rnajń, ćzerWÓu i wrześniu ćerij

, : . . .o 20% niższe. .,3
Z pówędu przepełnienia pitiującegoi ty SrbdjtóWym'^,

Dr. SkórczewskL -

burmistrz M a i S S., 
burm. Maty e wski. 
nam. Korytowski. 
■radca dw. German. 
Walka rozstrzygnie się 
między p. T e r t i l e m. 
który nie zdeklarował 
swej przynależności 
partyjnej, a p. Ja­
sieńskim, 
dotychczas niewiadó-^ 
mo, czy p. *J a b ł o n- 
ski zechce kandydo­
wać. W każdym razie 
demokraci postawią 
Swego kandydata.
dr. J a h 1. s '
Słychać, że p. D o 1 i ń- 
s k i z powodu nadwą­
tlonego zdrowia kandy­
dować nie chce; wobec 
tego postawionym tu 
będzie bar. B a 11 a- 
glJa.
dyr, Z g ST 5 k i, albo 
Hau swa Id.
S t e s ł o w i c Z albo 
Dwernicki, 
niewiadomo, 
eksc. Biliński.’ 
p. M i s i ń s k i. ( 1 
p. Kieski.
p. S c h a e t z ej. 
min. Zaleski.** 
p. Kolischef.
p. R i 11 e 1.

*
¥

-- . • ¥ / . * 
Brzeżany-ZlOćzoW’ , 
Tarnopol » . , « 
Brody « . . » ,« 
|Z Izby MU. Brody

Co do miasta Rwo W a istnieją na razie frzy

« *

• I

i «£ 
I3». i r
fetóbinacyer* iTkombinacya kompromisowa, aby 
wybrać c a 1 e p re z y d y u m miasta z 
e k s c. Głąbi fi s k i m i drem Ada­
mem; 2) kombihacya kompromisowa, by wybrać 
radcę miejskiego Riedla, dwóch wszechpolaków i 

; dwóch demokratów; 3) kombinacya, do której 
prze Lisiewicz i Śliwiński, aby zacząć z wszech- 
polakaimi bezwzględną walkę i nie wchodzić W ża- 

! dne kompromisy. _
Jedno jest pewneffl, z lwowskie] Iżby han­

dlowej kandydować będzie pos. E o e w e n s t e i n.

■■n

HitMfflllńiHttg!.
w Podgórzu pod Krakowem

| otwarty z dniem 5-go maja b. r.
Omnibus kursuje od mostu podgórskiego do Zakładu, 
o gdzie przebywa stale lekarz.

*ANK ZALICZKOWY I KREDYTOWY (W KÓNHłGRATZU)
P ■.: ZAIożiii Uvemi Ustav v Hradci łCraloye

**• książeczki za oproeentowanićm_e<> .

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum 
t y specyalisły chorób nerwowych

W Dra KUPCZYKA
W KRAKOWIE, UL. SZUJSKIEGO L 11 

otwarty przez cały rokw - jJtt.
. ------------------- ----------- ---- ---- ----

ZAKŁAD WODOLECZNICZY

Dr. CHRAMCA 
W ZAKOPANEM

Otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. Urządzenie (na­
kładu i łazienek pierwszorzędne. Ceny przystępne. Od 10K. 
dziennie wzwyż za pokój jedonosobowy z utrzymaniem.

t;
NOWOCZESNY

Hotel „CITY"
Kraków, ul. Gertrudy 1. 29

wchód także i od strony plant z pięknym widokiem
został otwarty. •

102 elegancko urządzonych pokoi i według najnowszych wyra® 
gów, centralne ogrzewanie, zimna i ciepła woda, telefon w ka­
żdym pokoju, łazienki. Winda osobowa i ciężarowa. — Z komfortem 
urządzona Kawiarnia i Restaiwacya. —■ Ceny przystępne.

Z k^nBaem ,,Xv 

& mydł'r liliowe 

r U,. sffhiy Blfgmann & Co., DtCin n. Ł.
Wlał, jak przedtem, niedoścignione <jo'ot Wljt*-- 

tecznośoi przeciw piegom, jakoteż niezbędna dp” 
rozsądnego pielęgnowania skóry i piękności; co 
potwierdzają niezbicie oodzieii nadchodzące pist&A 
z uznaniami. Po 80 h. na składzie we wszystkich 
aptekach, drogeryaóh, żak&dach fityayerskiG& Tak® 
samo okazuje się cudownym Eergirianiia krem UóT 
Howy „Mąnefą/ do Ttra^iania Tafi. delika­
tnemu. W thbkdoh po 70 h. Wszędzie ha składzie®'

.Wymaca daetmie bez wypowiedzenia do Ki 5000; podatek; 
opłaoa Bank z własnych funduszów.. — Filia kupujefi 
ije różne waluty, papiery wartościowe, wedaje prze* 
znaczniejszo miejscowości, oraz załatwia wszystkie 

hansakcye bankowe, jak najdogodniej.
~ KANTOR WYMSANT

od «0dz.3-$
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Eksc. Bobrzyński.
(Tel. wl. „Gaz. Poniedz")

Lwów. Były namiestnik Bobrzy ń Sk i o- 
puścił wczoraj wieczór Lwów i udał się do Wie­
dnia. Na dworcu żegnało go wiele osób ze świata 
urzędniczego i t. p.

Wiedeń, 19 maja.
Dzisiaj rano o godzinie 10 przyjmie cesarz 

na specyalnej audyencyi byłego namiestnika eksc. 
Bobrzyńskiego.

Dowiaduję się, że eksc. Bobrzyński nie za­
raz, wbrew temu, co z wielu stron podnoszono, 
wyjedzie za granicę. Sytuacya polityczna w 
kraju wymaga stanowczo jego obecności i z tem 
On się będzie liczył.

Nowy namiestnik.
(Tel. wl. „Gaz. Poniedz")

Wiedeń, 19 maja.
Dziś rano eksc. Korytowski zosta­

nie przez cesarza zaprzysiężony.

Obrady demokratów 
w Lwowie.

(Tel. wl. „Gaz. Poniedz")
Lwów, 19 maja.

Przy udziale przeszło 50 delegatów z po­
szczególnych miast galicyjskich odbył się tu 
wczoraj zjazd demokratów. Przewodniczył pan 
J a h 1, który w dłuższem zagajeniu wspomniał 
też i o tem, że obie demokratyczne grupy kra­
kowskie poddały się Radzie naczelnej stronni­
ctwa.

Referat o sytuacyi politycznej wygłosił pan 
Rutowski.

Z długiej dyskusyi, jaka się nad tym refe­
ratem wyłoniła, podnieść należy przemówienie 
Tektora Hauswalda, który zaznaczył, że trze­
ba rozstrzygnąć kwestyę, czy dotychczasowy 
kompromis w sprawie reformy wyborczej 
naa nadal obowiązywać, czy też należy go 
liznąć za niebyły i zacząć rzecz na nowo od 
początku. Zdaniem p. Hauswalda, należy za- 
eząć akcyę zupełnie od nowa i przedewszyst- 
kiem obciąć do połowy kuryę wielkiej wła* 
ttności.

Tę samą myśl rozwijał także w znakomitem 
przemówieniu wybitny publicysta redaktor Sro­
kowski.

Uchwały w tym względzie nie powzięto 
jednak żadnej.

W dyskusyi wyrażano powszechnie opinię, 
że demokraci mają się porozumiewać w akcyi 
Wyborczej z wszystkimi zwolennikami reformy 
Wyborczej.

P Dwernicki podniósł żądanie, aby wy­
raźnie zaznaczyć, że demokratom nie wolno się 
porozumiewać z przeciwnikami reformy wybor­
czej. Przeciw temu wystąpił bardzo gwałtownie 
p. Krogulski. (Przemówienie p. Dwernickie­
go było właśnie skierowane pod adresem pana 
Krogulskiego, który zobowiązał się popierać w 
Rzeszowie p. Jabłońskiego za jego ustępstwo co 
do wyborów do Rady państwa. Przyp, red.)

Powzięto w końcu długą rezolucyę, w któ­
rej powtórzono zasady programu stronnictwa 
jako wytyczne przy akcyi wyborczej.

Obrady zakończono wyborem Rady naczel­
nej.

Obrady postępowców.
(Tel. wl. „Gaz. Poniedz")

Lwów, 18 maja.
W sobotę odbyły się tu narady Rady na­

czelnej Polskiego Stronnictwa postępowego. 
Przewodniczył p. Pawłowski. Rada naczelna 
Uchwaliła prowadzić politykę samoistną, politykę 
Wolnej ręki. Dopuszczone jest tylko porozu- 
mienie z ludowcami.

Po uchwale ludowców.
Kraków, 19 maja.

Odnośnie do ogłoszonego komunikatu o 
uchwałach Rady naczelnej Polskiego Stronnictwa 
ludowego proszeni jesteśmy ze strony oficyalnej 
p zaznaczenie, że Rada naczelna nie uchwaliła 
/dążyć do odroczenia obrad nad planem finan­
sowym, tylko do odłożenia tej sprawy aż do 
Wyjaśnienia się sytuacyi w kraju, tj. aż do czasu 
po dokonaniu wyborów^ nie tak, jak Rusini, któ­

rzy oświadczyli, że nie dopuszczą do uchwale­
nia planu finansowego, dopóki nie zostanie uchwa­
lona nowa reforma wyborcza.

(Tel. wl. „Gaz. Poniedz.")
Wiedeń, 19 maja.

Uchwała, powzięta w Rzeszowie na zebraniu 
Rady naczelnej polskiego stronnictwa ludowego, 
wywołała tu wielkie wrażenie. Głośne zamani­
festowanie sojuszu ludowców z Ukraińcami po­
ciągnąć może za sobą nieobliczalne następstwa. 
Z łaktem tym wiąże się też wiadomość, że nowy 
namiestnik, ■ eksc. Korytowski, już dziś 
opuszcza Wiedeń i udaje się do Lwowa, 
aby objąć urzędowanie.

Sytuacya międzynarodowa.
Poczekamy jeszcze nim się wyjaśni.

Kraków, 19 maja.
Entuzyazm, z jakim Europa powitała w pier­

wszej chwili wiadomość o wydaniu Skutari, u- 
stąpił w ostatnich dniach miejsca licznym no­
wym wątpliwościom. Ostatecznego 
załatwienia trudności dziś nie da 
się przewidzieć.

Zatarg bułgarsko-serbski nie doznał dotąd 
złagodzenia. Polemika prasowa w obu tych kra­
jach wrze, a postępowanie rządów, mocno rezer­
wowane, nie wróży rychłego pokojowego załat­
wienia.

Jutro, po długiej przerwie, odbędzie się zno­
wu konfereneya ambasadorów w Londynie. Roz­
pocznie ona dyskusyę nad statutem dla 
Albanii, wypracowanym przez Austro-Węgry 
i Włochy. Dyskusya ta wobec znanego pośpie­
chu, z jakiem reunion załatwia najważniejsze 
sprawy, wymagać będzie niezawodnie dłuższego 
czasu.

W ostatnich dniach pojawiła się nowa kan­
dydatura na księcia albańskiego, miano­
wicie księcia Henryka W i e d a, siostrzeńca ru­
muńskiej królowej. Szanse najpoważniejszego, 
jak dotąd kandydata, księcia Urach, spadły 
wobec stanowiska Francyi, Rosyi i Niemiec, któ­
re nie chcą, aby przyszły władca Albanii nale­
żał do jednego z trzech wyznań, istniejących w 
tem państwie.

Najpoważniejsza d»la Austro-Wę­
gier trudność wynika jednakże z postępo­
wania Serbii. Monarchia austro-węgierska 
wywoziła na Bałkan turecki towary w rocznej 
wartości trzech milionów koron za 11-procento- 
wym cłem od wartości wwożonych tam towa- 
rów. Serbia, jak zresztą inne państwa bałkań­
skie, osłania się teraz od zalewu handlowego 
ochronnemi cłami, które dochodzą do 50 lub 
ną-wet 60 proc.

Jestto dla Austryi, dla jej życia handlowego 
cios. Przesmyku przez Nowy Bazar teraz niema, 
droga do ekspanzyi na południe przez Macedonię 
jest dla Austryi zamknięta. Wszystkie przedsię­
biorstwa, budowy przystani, budowa kolei, prze­
szły w ręce francuskie. Austro-Węgry już 
nic więcej nie mają do szukania na 
B a ł k a n i e. Te okoliczności stają się już teraz 
dojmującym argumentem przeciw polityce hr. 
Berchtolda po wybuchu wojny bałkańskiej. Oko­
liczności te sprawić jednak mogą, że wbrew po­
kojowym inteneyom dworu habsburskiego mo­
narchia będzie się musiała chwycić ener­
giczniejszych kroków, aby ocalić minimum 
swojej egzystencyi handlowej na Bałkanie.

Koniec przesilenia dziś jeszcze ukazuje się 
na dalekim pla nie.

Pośrednictwo Rosyi w zatar­
gu serbsko-bułgarskim.

(Tel. wl. „Gaz. Poniedz") -R
Sofia, 19 maja.

Rząd rosyjski zawiadomił gabinety w Sofii 
i w Belgradzie, że przyjmie na siebie .rolę 
sędziego rozjemczego w sprawie zatar­
gu bułgarsko-serbskiego, jeżeli jedna ze stron 
ofieyalnie o rozjemstwo go poprosi.

Prezydent ministrów bułgarskich G e s z o w 
wystosował więc wczoraj formalną prośbę do 
Rosyi o pośrednictwo, zaznaczając, że chodzi 
o szybkie załatwienie sprawy.

4k . - Sofia, 19 maja, 'i "
Kgencya telegraficzna bułgarska zaprzecza 

pogłoskom, jakoby rząd bułgarski pertraktował z 
Serbią o zmianę postanowień układu sojuszowego 
i był gotów, odstąpić Serbii wszystkie obszary 
spornej strefy.

Zamiast porachunku — ko< 
munały.

(Tel. wl. „Gaz. Poniedz")
Wiedeń, 19 maja.

Oświadczenie, jakie hr. Stiirgkh złoży jutro 
w parlamencie o polityce zagranicznej, bę. 
dzie się ograniczać w obrębie tylko najogólniej, 
szych komunałów i nie przyniesie nic no* 
w eg o.

O plan finansowy.
(Tel. wl. „Gaz. Poniedz")

Praga, 19 maja.
„Narodni listy“ donoszą z Wiednia: RzątJ 

zażąda uchwalenia reformy finansowej je- 
szcze przed końcem czerwca. Myśli on ją 
przeprowadzić w Radzie państwa w ten sposób, 
że zażąda uchwalenia wszystkich części planu 
finansowego aż do punktu, odnoszącego się do 
przekazywania nadwyżek na kraje. Ta ostatnia 
część ma przyjść przed forum parlamentu po 
dokonaniu wyborów w Galicyi, a więc dopiero v 
połowie lipca.

Młodoczesi 
przeciw aeraryuszom.

(Tel. wl. „Gaz. Poniedz,")
Praga. Młodoczescy posłowie do parlamantUi 

sejmu odbyli wczoraj wspólną naradę. Referat d 
położeniu po[itycznem wygłosił pos. Kramarz, 
Rezultatem długiej dyskusyi jest to, że MIodocze-; 
si obstają przy polityce oportunistycznej. Niemal 
wszyscy mówcy zaznaczali, że uważają zmianę 
frontu agraryuszów za szkodliwą, nie będą w niej 
uczestniczyli i całą odpowiedzialność za ich poli« 
tykę składają na nich samych.

Obrady Niemców.
Liberzec. Wczoraj odbyło się tu żebranie Ra­

dy narodowej niemieckiej w Czechach.

Słowianie austryaccy w wojnie 
bałkańskiej.

(Tel. wl. „Gaz. Poniedz.")
Praga, 19 maja.

Według doniesień tutejszych dzienników, we 
wojnie bałkańskiej brało udział 2836 słowian 2 
Austro-Węgier jako ochotników, w tem 40 Cze- 
chów. Z tej liczby tylko 600 wróciło zdrowych, 
1400 padło na połach bitw, 700 leży w szpita- 
lach, reszta zaginęła. Z 40 Czechów wróciło do 
domu tylko sześciu.

0 podwyżkę ceł w Turcyi.
(Tel. wl. „Gaz. Poniedz")

Londyn, 19 maja.
Rząd turecki podpisał z Anglią układ. An­

glia zobowiązała się wpłynąć na inne mocarstwa, 
aby się zgodziły na podwyższenie przez 
Turcyę ceł.

Samobójstwo wnuka sułtana*
(Tel. wl. „Gaz. Poniedz.")

Konstantynopol. Onegdaj wieczorem odebfal 
sobie życie wystrzałem z rewolweru książę Ha$ 
Edin, wnuk sułtana Abdul Azisa. 22-letni ksiąź? 
podaję zdenerwowanie jako motyw samobójstw^ 
chodzą jednak pogłoski, że przyczyną była jakaś 
afera miłosna.

Włosi przeciw rzędowi 
włoskiemu.

(Tel. wl. „Gaz. Poniedz.")
Berlin. „Loc. A'nz.“ donosi z Rzymu: iWl^l 

którzy po wybuchu wojny tripolitanskiej 
wydaleni z Turcyi, utworzyli syndykat, aby WU 
stąpić sądownie przeciw włoskiemu rządoWfe 
który wypowiadając Turcyi wojnę, przypal 
ich o utratę całego ich mienia. Kilku wybitoR" 
adwokatów z Rzymu, Medyolauu i Genui podi®’ 
się zastępstwa ich przed sądem.
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Milicya we Francji.
Dalszy ciąg telegramów na stronie -i. 

j# Paryż, 19 maja.
Na bankiecie partyi radykalno socyalistycznej 

tpygłosił C a i 11 o u x mowę, w której oświadczył, 
26 sytuacya międzynarodowa stwarza teraz no - 
W e o b o w i ą z k i, którym Francya odpowie, je­
żeli ustawę z r. 1905 uzupełni w ten sposób, że 
Oprze się nie iia wojsku rządowem. lecz na po- 
Wszechnem uzbrojeniu narodu. Żąda, by przy 

niu ustawy Zr. 1905 poprawiono re- 
erwę i 'kadry i zwiększono liczbę twierdz. O- 

l, źe nie przyjmuje projektu rządowego, 
ten projekt pociągnąłby za sobą zmniejsze- 

Sil produkcyjnych narodu. Nie trzeba się ucie- 
do uzupełnienia służby aktywnej, ażeby za- 

ęzpieczyć uzbrojenie. Nowe ciężary powinny być 
yte przez podatek progresywny na dochody 

W. i. ; W
 •

■ v- ■ wl'?.;

Demonstracye 
przeciw 3-Ietniej służbie.

(Tel. wl. „Gaz. Poniedz.")
P&ryź. Z Toul donoszą: Onegdaj wieczorem 

zgromadziło się na ulicy Republiki 200 do 300 żoł- 
Nierzy, aby zamanifestować przeciw postanowie- 

,[Oiu rządu, mającemu na celu zatrzymanie pod 
bronią rocznika z r. 1910. Komendant placu kazał 
Natychmiast zatrąbić na alarm i wielka część żoł- 
tóerzy powróciła dobrowolnie do koszar, reszta 
Wróciła, szemrząc, jednak ulegając zachętom ofi- 

;Cerów. Władza Wojskowa wdrożyła dochodzenie, 
hby wykryć podżegaczy. Ministerstwo wojny o- 
świadcza, że nie był to bunt wojskowy, tylko ko- 
mendant placu Chciał przeszkodzić, aby żołnierze 
fiie uczestniczyli w manifestacyi, urządzonej przez 
kilka stowarzyszeń politycznych przeciw zatrzy­
maniu rocznika z r. 1910.

r

(Tel. wl. „Gaz. Poniedz.")
( Paryż. „Figaro” donosi, że generalny szef 
sztaba marynarki, wiceadmirał Lebris udał się do 
Petersburga, aby podjąć na nowo i uzupełnić ro- 
fowamia, które zeszłego lata wdrożył podczas 
mgo pobytu w Paryżu rosyjski szef sztabu ge­
neralnego marynarki ks. Lieven. Rokowania te do- 
■tyczą współdziałania francuskiej floty z rosyjską. 
: Krążownik pancerny „Joanna d‘Are” otrzymał 
Jjózikaz udania się do Kronsztadu i pozostania tam 
podczas pobytu wiceadmirała Lebrisa.

Prześladowanie księży w Rosyi
v (Tel. wl. „Gaz. Poniedz.")
/ Bobrujsk (Pet. Ag.) Ksiądz katolicki Des za- 
btówski został skazany na 4-ro miesięczne 
Zamknięcie w klasztorze za wygłaszanie kazań, 
podburzających polską ludność do oporu prze- 
W zarządzeniom rządowym.

Echa 1 maja w Rosyi.
i, (Tel. wl. „Gaz. Poniedz.")

Petersburg. Za demonstracyę w dniu 1 maja 
skarano dalszych 50 osób aresztem trzymiesięcz- 
*fym bez zmiany na grzywnę.

Eksplózye w kopalni,
(Td. wł. „Gaz. Poniedz.")

. Nowy Jork. W jednej kopalni w Ohio wsku- 
wK dwóch eksplozyi utraciło życie 12 górników.

NADESŁANE.

„MARYA” kład
• -J.'. ' '"Ż ■*“ 'jf

, Karmelicka 10.
a I artystycine wyfcofiezenie.
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Pożar Preszburga.
(Tel. itf. „Gaz. Poniedz.") 

Preszburg, 19 maja.
W sobotę po południu wybuchł tu w starej 

dzielnicy żydowskiej pożar. Jak słychać, pożar 
powstał w jednym z domów, w którym odbywały 
się przygotowania do wesela. Przy pieczeniu ciast 
i mięsiwa, wylał się tłuszcz i zapalił się, wskutek 
czego stanęła w płomieniach kuchnia. Olbrzymi 
wicher sprzyjał rozszerzaniu się ognia, który też 
w ciągu dwóch godzin objął całe cztery ulice. Nie­
bezpieczeństwo było tak wielkie, źe musiano za­
wezwać straż pożarną z oddalonego o 60 kim. 
Wiednia. Połączonym usiłowaniom straży pożar­
nych preszburskiej i wiedeńskiej, oraz wydatnej 
pomocy wojska zawdzięczać należy, źe wieczór 
Zdołano pożar zlokalizować.

Pastwą płomieni padło ogółem 79 domów, 
które runęły. W płomieniach zginął jedeni strażak 
i jedno dziecko. Około 350 osób odniosło lżejsze 
lub cięższe rany. Wśród pogorzelców, przeważ­
nie żydów, panuje straszna nędza. Ogłoszono o- 
dezwę do żydów całego świata z prośbą o pomoc 
jak najszybszą.

Preszburg, 19 maja.
O pożarze doWoszą jeszcze następujące szcze­

góły: Akcyę ratunkową podjęła’ straż pożarna ró­
wnocześnie Z kompanią pionierów. Ogień rozsze­
rzał się jednak tak szybko, że musiano poprzestać 
na ratowaniu ludzi. Jeden z pionierów uratował 
siedmioro dzieci i 83-letnią staruszkę. W wielu 
wypadkach w celu ratowania dzieci i kobiet mu­
siano się uciec do przemocy. W stajniach 
zgińęło wiele koni. Ogień ustał przy sy­
nagodze i na ulicy Vartele. Spalił się kościół św. 
Mikołaja.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zażądało 
dla kancelaryi gabinetowej cesarza dokładnego 
sprawozdania o pożarze.

TELEGRAMY.
'Ateny. Asąuith i Churchill odjechali stąd. WB

Kongres chrześcijańsko-socyalnych.
Wiedeń. Wczoraj po południu odbyła wiejska 

partya chrześcijańsko-socyalna kongres, którego 
głównem zadaniem było wybrać krajowy za­
rząd partyjny. Po przemowie zagajającej posła 
Stoecklera wybrano zarząd krajowy, składa­
jący się z 12 członków, między nimi dra Gess- 
manna i wiceprezydenta Izby J u k 1 a. Potem 
poseł W o 11 e k omawiał bieżące kwestye polity­
czne, podnosił konieczność wytrwania przy pro­
gramie chrześcijańsko-społecznym, a poruszając 
kwestyę bałkańską, chwalił energicznie zachowa­
nie się rządu austryacko-węgierskiego. Kongres 
zakończył się okrzykiem na cześć cesarza.

Wiec niemieckich narodowców.
Wiedeń. W sobotę odbył się pod przewodni­

ctwem posła Richtera wiec okręgowy nie­
mieckich narodowców w Korneuburgu. Na tym 
wiecu założono dolno-austryacki Związek ludowy, 
który ma zadanie przeprowadzić organizacyę nie­
mieckich narodowców Dolnej Austryi na wsi. 
Związek ludowy, który będzie pracował w ści- 
slern porozumieniu z krajowym zarządem partyi 
niemiecko narodowej, ma siedzibę w Kromieryżu.

Rozstrzelanie zdrajców.
Ateny. Wczoraj rozstrzelano w Janinie dwóch 

Greków, skazanych na śmierć za zdradę.
Powodzie we Francyi.

Paryż. W wielu okolicach Francyi nastały 
powodzie. Kolo Beziers utonęło dwóch, koło PeT- 
pignan trzech ludzi.

Nadesłane.
Karlsbad Drei Lilien
Pierwszorzędny dom polski, naprzeciwko źródeł, światło 
elektryczne, winda, zimna i ciepła woda w każdym poko­

ju ogrzewanie centralne, kąpiele.
Telefon 712. Cały rok otwarty.

MATTONIEGO 

GIESSHOBLER 
najlepsza alkaliczna woda mineralna 

szczawowa.

Z TEATRU.
„JAK SIĘ WAM PODOBA", komedys Szekspira.

Zbliżającemu się szybkim krokiem końco­
wi sezonu teatralnego zawdzięczamy prawdopo­
dobnie wystawienie „Jak wam się podoba”. Lecz 
nikt się o takie zakończenie nie gniewa. Każdy mi­
łośnik teatru wogóle, a Szekspira w szczególności, 
zawsze na scenie rad widzi raz jeszcze tę najgłę­
biej poetyczną z szekspirowskich komedyj.

Jeżeli Szekspir w „Hamlecie” przeczuł współ­
czesnego, przesyconego wątpliwościami i dręczo­
nego samoanalizą człowieka — to w tej baśni z 
lasów ardeńskich wyśpiewał poemat na cześć 
piękna przyrody tak subtelny i nacechowany la­
kiem współżyciem z nią duchowem człowieka, ja­
ki znowu tylko dzisiejszy człowiek należycie od­
czuć i zrozumieć może.

Jedną z najpiękniejszych postaci tego poema­
tu, jest Rozalina, którą kreowała p. Solska z wdzięw 
kiem, prostotą i szczerością uczucia, tak właśnie, 
jak Rozalinę pojmować należy. W tensatn odpo­
wiedni ton uderzył p. Stanisławski, grający Ja- 
kóba. P. Maryańśki z całą starannością odegrał 
rolę Orlanda, p. Jarśzewska Celi. Rolę błazna, W 
której ongi tryumfy święcił Zelwerowicz, odtwo­
rzył p. Siemaszko, wydobywając z niej wiele wca­
le nie płaskiego komizmu. Resztę ról grali bardzo 
dobrze pp. Kosiński, Jednowski, Biegański, Brau- 
nówna, Trzywdar, Jarszewski.

nadzwyczajny dodatek

Jaielj PiDleiiiilimer
wychodzić będzie codziennie od 1 czerwca

b. r. o godzinie 6 wieczór.

Jania Krakowska"
jako organ bezpartyjny i niezależny, poda­
wać będzie najdokładniejsze sprawozdania 
z ruchu wyborczego do Sejmu, omawiać bę­

dzie poszczególne kandydatury w kraju.

„liałth Krakowska"
abonować można w administracyi

„fiaiety PooiaSziałkowBi"
KraM, SlawMi 29. Telefon 1554.

KRONIKA.
Z niedzieli. Wyludniać się zaczyTia miasto. 

Pustkami świeci teatr, wogóle wszelkie przybytki 
rozrywki godziwej (nie — godziwa ma zawsze 
swoich zwolenników) w zamkniętych lokalach, na­
wet piękny Rynek krakowski opuścili zupełnie spa­
cerowicze na korzyść plantacyj, gdzie przecież jest 
zieleni nawet sporo i powietrze rzeźwiejsze. Nic 
w tem dziwnego. Któżby chciał, kto nie musi, 
siedzieć wśród miejskich murów cieśni i pleśni, 
gdy niebo tak cudownie, głęboko błękitne, wszy­
stko naokół tchnie wonią, gdy przyroda po prostu 
woła człowieka wielkim głosem na swoje „łono”, 
na słońce, na powietrze, na przestrzeń szerszą, 
gdzie pierś swobodniej oddycha. Zwłaszcza w 
Krakowie, gdzie wystarczy % godziny drogi pie­
szo w jakimkolwiek kierunku poza miasto, aby 
znaleźć się na najprawdziwszej wsi, wśród nie- 
fałszowanej natury, oddychać tęgą, ostrą wonią 
lasu lub pól, pokrytych srebrno-zielonem falującem 
zbożem.

To też wczoraj program niedzielny krakowian 
wyczerpywał się wycieczkami — koleją, statkiem, 
pieszo, na wozach — we wszystkie strony. Jak 
Się tąflj^suh Joye krakowianie płci obojej bawili —
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trudno to wszystko opisać, zważywszy, że i dy- 
skrecya jest zaletą. Prawdopodobnie wesoło i z 
rozkoszami temi równać Sie nie mogą nawet emo- 
cye footbalistyczne. Kto poza miastem spędził 
dzień, ten syt wrażeń i zmęczenia rzuci! się pt&l* 
ko i głęboko w objęcia Morfeusza. Kto w mieści® 
trawił czas, ten włóczył swoją nudę późno w noc. 
Ci, którzy blado-złotetnu księżycowi zwierzali 
swe marzenia, nie wchodzą w rachubę — nie dla 
nich są ogólne prawidła. I do nich właściwie świat 
należy — „w tym pięknym miesiącu maju".

Budowa III losu skanalizowania Wisły. C. k. 
ministerstwo handlu zatwierdziło ofertę firmy 
Inż. L. Munck i Ska na budowę III losu ska­
nalizowania Wisły. Roboty mają być rozpoczęte 
W najbliższych dniach.

Ze sportu lootballowegó. W sobotę iw nie­
dzielę rozegrała „Cracovia“ dwa maitche z dru­
żyną lipskiego klubu „Eintracbt", który z zeszło­
rocznych zapasów z: biało-czerwonymi wyszedł 
'zwycięsko. I tym razem Uje udało się „Qracovii“ 
uzyskać rewanżu. Wprawdzie w sobotę obie stro­
ny wyszły na równo (1:1), co przypisać należy o- 
kolicznoiści, że lipszczanie po podróży byli znu­
żeni. Dzień wczorajszy jednak przyniósł biało- 
czerwonym porażkę, niezbyt' zresztą dotkliwą, bo 
3:2 na korzyść „Etatrachtu",

Przebieg gry był dość interesujący. „Craco- 
'yią"- rozwinęła energiczne tempo i przeprowadza­
ła ataki1 wprost zaciekłe. Rozbijały się one jednak 
to stanowczy opór zielono-białych, którzy szybko 
kilka razy przeszedłszy do kontrataku, zdołali do 
'pauzy uzyskać dwie bramki. Po pauzie tempo 
jeszcze się wzmogło, jak również zawziętość. Z 
obu stron bramkarze mieli sporo roboty, lecz tylko
3 strzały były efektowne — dwa dla „Ćraooyii", 
jeden dla' „Erntrachtu". Wynik więc 3:2. Sędzio­
wał p. Jacheć. Publiczność licznie zebrana, jak 
Zwykle, „pomagała „Craoovii“ okrzykami niezbyt 
'Wykwintnymi w formie i okropnem, a kilka razy 
tbybionem tryumfalnem larum przy każdym uda­
nym strzale biało-czerwonych.

( Kawiarnia 1 restauracya „Wielki Kraków4'. 
Piękne plantacye krakowskie zyskały Świeżą o- 
Zdobę z powodu urządzenia i otwarcia kawiarni i 
Wawcyi „Wielki Kraków" przy placu Szcze­
pańskim naprzeciw, pałacu sztuk pięknych.

Zakład jako wyłączni zarządcy i kierownicy 
IŚbjęłi pp. Bański, właściciel znanej kawiarni „Se- 
icesya" ii Mrozowski, właściciel znanej restauracyi 
JlCrteiu Pollera. Połączonemi fachowemi silami 
Stworzyli nowy pierwszorzędny zakład, obejmują­
cy kawiarnię i restaufacyę, a obliczony na wy­
godę i letni wypoczynek tak miejscowej, jak i prze­
jezdnej publiczności ;
/ Teren plantacyjny urządzono gustownie i za­
bezpieczono bardzo praktycznie warstwą żwiru;' 
^prowadzono lekkie pąrawaniki ii upiększenie 
nrzewek, osłaniające gości przed natrętnością 
przechodniów. Kawiarnię postawiono na pierw­
szorzędnej stopie i postarano się o najlepszy na­
biał. Kuchnia, prowadzona na sposób frsrtcuśko- 
polski, zaleca się doborem potraw i ©rzystępnemi 
Cenami. Usługę zorganizowano s-umienną, grzecz- 
trą, szybką. Wprowadzono koncerty muzyki woj­
skowej.

Publiczność oceniła odrazu korzystne zmiany
4 fachowe doskonale urządzenia. oraz zalety ka­
wiarni i restauracyi, darzy też żywem zaufaniem 
nowych kierowników, gromadząc się bardzo h- 
dznie w ogrodzie i na sali. Publiczność zdaje sobie 
bardzo dobrze sprawę, że nowe przedsiębiorstwo 
■hie md cechy letniej dorywczości, ale Jest pierw- 
Sżorzędnym zakładem, urządzonym wśród parku 
,Wj Odległości kilku minut drogi od Rynku główne­
go. Stąd płynie wielkie i stale powodzenie nowe? 
kawiarni i restauracyi.
i Teatr świetlny Kino Bajka przedstawia w bie- 
'żądyni tygodniu nadzwyczaj interesujący dramat 
U t. „K u z y n K s i ę c i a“, wzięty z życia państw 
i bałkańskich — co w Obecnym czasie stanowi rzecz 
•\ycałej mierze aktualną. Treścią dramatu jest spi- 
Wk oficerski, na czele którego stoi zaufany mini­
ster ojca następcy. tronu, Zerkowicz. Plan przepro- 
iWadZbny nadzwyczaj zręcznie, w chwili. ostatniej 
Udaremniony, bohater dramatu młody książę- Mal- 
Wdnii otrzymuje koronę. Dla dobra jednak państwa 
Wsi wyrzec się miłości pięknej eórki swego le- 
IŚnlczego, by pojąć za żonę księżniczkę sąsiedniego 
(państwa Illystryi. Dramat przeprowadzony jest tale 
fcfęcznle. że widz z łatwością odgadnie, który z 
krajów bałkańskich jest jego terenem akcyi.

Pobity ojczym. W jednym z szynków na ul. 
Zwierzynieckiej, niejaki Wojciech Zapała, 23-letni 
fcłużący przy wodociągach miejskich, upiwszy się. 
(Wyprawiał awantury, tak, że musiano wzywać 
Ólicyanta’ posterunkowego. To tak rozgniewało p. 
apalę< że pobił swego ojczyma, starszego już 

owieka, Frycza. Awanturnika osadzono pod te­
am.

Śmierć podczas gry w teanisa. Wczoraj około 
godziny 1-szej po południu wezwano pogotowie 
ratuoikowe do parku Jordana. Zasłabł tam nagle 
przy grze w tenisa uczeń VI klasy gimoazyakLcj, 
Leszek Jankowski. Ratunek był spóźniony, lekarz 
pogotowia stwierdził już tylko zgon.

Wypadek ten, którego oczywiście nie można 
generalizować, nasuwa jednak pewne refleksye co 
do forsownych ćwiczeń sportowych, którym wie­
lu ludzi, a zwłaszcza młodzież, oddaje się nie­
opatrznie. Przy wszystkich sportach, wymagają­
cych większych wysiłków, koniecznem jest pod­
danie się uprzednio zbadaniu przez lekarza, któ­
ryby orzekł, że stan organów danego osobnika, a 
przedewszystkiem stan jego serca, na to pozwala. 
Zwłaszcza w zakładach naukowych zwrócić po­
winny na to uwagę władze.

Z tragedyl pospolitych. Przed paru miesiąca­
mi, W połowie marca, kobieta wiejska, idąca z 
mlekiem rano, znalazła obok drogi na polach wsi 
Pychowice porzucone małe dziecko. Dziecko to 
oddano policyi, potem magistratowi, wkońou ja­
kiejś kobiecie na „wychowanie". Matki na razie 
odszukać nie było można. Ponieważ kobiecie tej 
przestano płacić, ona przestała dziecko „wycho­
wywać". Zagrożona z tego powodu wezwaniem 
przed oblicze władzy, sprytna ta aćz niezbyt tro­
skliwa wychowawczyni, dokazała w kilku dniach 
tęgo, czego nie potrafiło dokazać w kilku miesią­
cach ramię sprawiedliwości. Odszukała matkę 
dziecka 1 oddala ją w ręce policyi. Wczoraj znala­
zła Się ta matka pod „telegrafem"; jest to Marya 
Źyęhowska, służąca. Przyznała się do wszystkie­
go i tłumaczyła, że zrobiła to z nędzy, nie mając 
absolutnie środków ani sposobu na chowanie przy 
sobie dziecięcia. Na razie zatrzymano ją w are­
sztach aż do decyzyi sądu.

Wojowniczy szynkarz. Wczoraj po południu 
zgłosił się na stacyę pogotowia 35-letni Antoni 
Leneki, piaskarz a zawodu w stanie mocno zalko- 
holizowanym i z ciężko poranioną głową. Jak 
twierdził Leneki, te rany zadał mu właściciel ja­
kiegoś szynku na ul. Mostowej, gdzie Leneki ba­
wił przez dłuższy czas, jakąś korbą od mstrumen- 
tu grającego czy czemś podobnem. Z całego opo­
wiadania poszkodowanego można było stwierdzić 
tylko to, że ramy były tluczono-szarpane, t. j. wy­
glądały na pochodzące od narzędzia, które Leneki 
wymienił. Opatrzono go i odesłano do domu pod 
opieką, towarzyszki; która go przyprowadziła, ró­
wnież niezbyt trzeźwej.

Zmarli. Jan B u c z y ń’ S k i, towarzysz sztuki 
drukarskiej, zrnarl dnia 18 b. m. po krótkich, lecz 
ciężkich eierpieniach, w 50-tym roku życia. Pra­
cował kilkanaście lat w drukarni „Nowej Refor­
my" i pozostawił po sobie jakmjlepszą pamięć 
wśród towarzyszów pracy,

(Najbliższe odjazdy okrętów Linii Hamburg* 
Ameryka.) Z Hamburga. Do Nowego Jorku: Par. 
„Imperator" 24 maja, „President Lincoln" 25 ma­
ja, „Pennsylwania" 29 maja, „Ameryka" 5 czerw­
ca. Nowa linia do Bostonu. Parowiec: „Gincinna- 
ti" 21 maja, „Cleveland“ 8 czerwca. Do Filadelfii: 
parowiec „Książę Adalbert" 3 czerwca. Do Kana­
dy: parowiec „Wiłlehad" 23 maja, „Pisa" 30 ma­
ja, „Barcelona" 6 czerwca. Do południowej Brazy- 
lif: parowiec „Guahyba" 10 czerwca. Do Środko­
wej Brazyffi: parowiec „Titijuca" 28 maja. Do La 
Plata: parowiec „Cesarz Fryderyk August" 27 ma­
ja. „Cap Ortegal" 3 czerwca. Do Kuba-Meksykuf 
parowiec ..SteigerwaM" 28 maja, „Westerwald 
3 czerwca.

Znaczenie kanału panamskiego.
Po trzydziestu latach wysiłków energii ludz­

kiej zbliża się chwila otwarcia kanału Panamskie- 
go. Jeszcze zapewne w roku bieżącym amerykański 
statek wojenny przepłynie 46 mil ang. drogi wo­
dnej, łączącej Ocean Spokojny z Atlantyckim; naj­
później od Nowego Roku 1915 kanał oddany bę­
dzie do użytku publicznego. Na budowę kanału po­
święcili Amerykanie około dwóch miliardów koron. 
Dzięki nim wybrzeża oceanu Spokojnego uzyskają 
nowe stanowisko gospodarcze w świecie.

Największą bodaj zasługę w doprowadzeniu 
tego dzieła do skutku ma Teodor Rooseyelt. On 
skłonił stany Zjednoczone do odkupienia w roku 
1902 od Francyi praw budowy kanału, W następ­
nym roku pod jego egidą utworzyła się niezależna 
rzeczpospolita Panamska, od niej w r. 1904 na­
były Stany pas ziemi, który przecina kanał. W ten 
sposób Stany Zjednoczone stały się panem nowej 
drogi morskiej. Dla nich kanał Panamski posiada 
największe znaczenie zarówno pod względem stra­
tegicznym jak i handlowym.

Wartość kanału polega na skrócenia odległo­
ści. Skraca ona odległość z Nowego Jorku do za­

chodniego wybrzeża Stanów o 8.400 mil morskich, 
do portów południowej Ameryki o 5.000 mil. mor­
skich. Dla Stanów oznacza to Zaoszczędzenie ol­
brzymich wydatków na budowę drugiej, floty, gdyż 
kanał pozwala na obronę obu wybrzeży przez je. 
dną flotę, którą w ciągu dnia można przesunąć ;. 
jednego morza do drugiego.

Gospodarcze znaczenie polega przedewszyst. 
kiem na połączeniu morskiem Nowego Jorku z 
San Francisco i portów południowych Galvestani( 
i Nowego Orleanu z Kalifornią; będzie to komufti- 
kacya tańsza od kolejowej, która przyczynić się 
powinna do rozwoju ekonomicznego i ludnościo­
wego zachodnich stanów Ameryki Północnej. Ąlg 
Stany Zjednoczone zyskują jeszcze więcej w dzie­
dzinie komunikacyi międzynarodowej. Kanał zna­
cznie zmniejsza drogę z Nowego Jorku do portów 
wschodnio-azyatyckich i australijskich. Wpra­
wdzie droga z Nowego Jorku do Hongkongu przea 
kanał Panamski równa jest drodze przez kanał 
Suezki, ale już do Szanghaju skraca się z 12.600 
do» 11.000, do Jokohamy z 13.300 do 9.900, do Sy- 
dney‘u z 14.000 do 9.500 mil morskich. Gdy do­
tychczas porty Liwerpool, Hamburg, Brema miały 
w stosunkach z Azyą Wschodn. i Australią tę prze­
wagę nad Nowym Jorkiem, że odległość byli 
mniejszą o 1.500—2.000 mil morskich, po przepro­
wadzeniu kanału taką samą przewagę uzyska No­
wy Jork. Podniesie to zdolność konkurencyjną Sta­
nów Zjednoczonych na rynkach wschodnich. Dzif 
już Ameryka dba o wykazanie Chinom swej szcze­
gólnej życzliwości. Ale nie należy zapominać, że 
kanał ułatwi jeszcze imigracyę żółtej rasy do Sta­
nów, co wobec niechęci ludności amerykańskiej 
względem Chińczyków i Japończyków doprowa­
dzić może do ostrych zatargów.

Nie tylko jednak Stany Zjednoczone, ale !' 
państwa europejskie, zwłaszcza Anglia i Niemcy 
osiągną duże zyski z otwarcia kanału, tembardziej, 
że posiadają olbrzymią flotę handlową, której brak- 
nie Ameryce Północnej. Pojemność floty liandlo- 
wej angielskiej wynosi 17.7 milionów tonn, nie­
mieckiej — 4.3 mil., amerykańskiej tylko — 1.8 mil. 
Wobec wysokich kosztów budowy statków w A- 
meryce różnicy tej nie będzie można szybko wy- - 
równać. Cale wybrzeże zachodnie Ameryki od A- 
laski do Chili zbliży się do portów europejskich’ 
dzięki kanałowi Panamskiemu o wiele tysięcy mil, 
droga będzie trwała o połowę czasu krócej, a więc 
i połowę taniej. Stosunki handlowe z Kanadą'i za­
chodnimi Stanami Unii północno-amerykańskiej U-( 
legną znacznemu ożywieniu, do czego przyczyni’ 
się obniżenie taryfy celnej, popierane przez prezy­
denta Wilsona. Natomiast zaszkodzić handlowi eu,, 
ropejskiemu mogłoby projektowane zwolnienie od 
opłat za przejazd kanału statków amerykańskich 
żeglugi nadbrzeżnej, przeciwko czemu protestuje 
jednak Anglia, licząc na przychylność nowego pre­
zydenta. . ..

Wszystkie państwa europejskie liczyć ffiogą 
na znaczne ożywienie stosunków handlowych z za­
chodnią częścią Ameryki Południowej, odciętej 
prawie od handlu światowego. Największą korzyść 
osiągną te państwa, które poczynią w krajach po-' 
ludniowo-amerykańskich największe inwestycye' 
okażą najwięcej przedsiębiorczości. r t

Kanał Panamski' wywrze również doniosły 
wpływ ną kierunek prądu wychodźczego, koncen­
trującego się prawie wyłącznie w gęsto zaludnio­
nych stanach nadatlantyckich. Teraz ułatwiony bę­
dzie dostęp do stanów zachodnich, leżących nad 
oceanem Spokojnym i do zachodniej Kanady, a 
może rozwinie się 1 kolonizacya rolnicza pafish/ 
południowo-amerykańskich', leżących’ nad Pacyfi­
kiem.

AFORYZMY.
Winą dzisiejszego „TttcW kobiecego Sesl> 

zbyt wiele niewiast „osiadło na koszu".
-s

Brutalność można zwyciężyć — złośliwo’^’ 
Jest zarówno niezwyciężona, jak i dobroć.

Miłość, która wypływa z małżeństwa Je^. 
trwalszą, aniżeli małżeństwo popełnione z miłości.

*
Talent przeszkadza nieraz człowiekowi w po 

głębieniu intelektualnem.

Każdy człowiek mus* przejść przez miłó^ 
jak i przez ząbkowanie.

Kobieta mądra zna przedewszystkieffi swoi< 
obowiązki, głupia... swoje prawa.*

i



Odpowiedzi.
Helena M. Kraków. Na wzmocnienie cebulek wio- 

jowych bardzo dobrą jest woda chinowo-taninowa. Raz 
lub dwa razy w tygodniu natrzeć naskórek maścią zło­
joną: z 1 grm. siarki, 30 grm goldkremu. Raz na trzy 
tygodnie umyć głowę mydłem spirytusowym. Sapo vin- 
dis, po Wyschnięciu natrzeć olejkiem Heli w całej długości.

Kobiecie dojrzałej. Wosk ferinolowy dostanie Pani 
gotowy, przepis jest dołączony. Jest on bardzo korzystny 
przy pielfjgnacyi, czy jednak na zmarszczki oddziała wąt­
pimy, lejnej może spróbować z masażem, naturalnie wy­
konywanym przez siłę fachową.

Janina X. Kiedy pani na jakiś czas zaprzestanie 
ftycla? Skórę czy śeić benzyną apteczną i pudruwać na noc 
pudrem ryżowym, dopóki uaskórek nie ulegnie zupełne­
mu tłuszczeniu, po złuszczeniu myć twarz wieczór, nie 
tano, letnią wodą i nacierać na noc kremem Radium. 
““"Czytelniczka A. S. Proszę się myć na wieczór 
tiOpłą wodą i mydłem, które pani wymieniła lub emul- 
tyk, tano przemyć tylko twarz wodą zimną, bez użycia 
mydła. Raz w miesiącu wziąść jakiś środek lekko prze- 
tżyszczający. Raz w tygodniu wytrzeć twarz watą nasy- 
B10 proc, spirytusem, następnie natrzeć goldkremem, 

ki ryżowej niech pani do pudrowania nie używa 
bo’wysusza naskórek i powoduje łuszczenie, dobrym jest 
puder książęcy Ihnatowicza. Brwi i rzęsy niech pani 
przez pewien czas naciera na noc czystą waseliną.
.. Blondyna. Trzeba włos dziecka pielęgnować staran­
ie i zmywać go wywarem z rumianku lub z kwiatu 
Chmielowego, a zachowa barwę.

Anna C. Nieszkodliwy, ale bezwartościowy aparat.

APOLLO
Teatr Rozmaitości Teatr Kabaret
"Kraków Zielona 17, tel. 2474. Kierów, artyst: Wilhelm Weiss. 
t>d 15—31 maja br. codziennie punktualnie o g. 8 i pół wiecż.

Nowy senzacyjny program familijny.
TRUPA DOBO 

węgierski zespół śpiewacki i ta- 
fieczny. Sceny ż życia cyganów

LES HARRYS
ttańsfor. duet śpiewacki i tanecz.

max tellheim
Renomowany humorysta.

SYSTERS DEAK
duet taneczny.

William poole
komik murzyn.

Melitta brentano
Wiedeńska subretka.

PAULETTE ORNEE 
tancerka.

WysUp gościnny sławnej deklamatorki 
LENY DUVEQUE 
LISA WAGNER 

niezrównana deklamatorki.
MITZI RENEE 

tancerka transformacyjna.
IRMA SYLVANI 

subretka.
LA CZELMORA 

polska subretka.
Flora de WITKOWSKA 

polska śpiewaczka.
OB GODZINY 11 I PÓŁ KABARET 

udziale pierwszorzędnych sił artystycznych.
..... .  .... . ..........................    -“JT~
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Chudnięcie — przybranie na wadze.
Nę wszelki wypadek musi sią zwalczyć chudnię­

cie po chorobie, wskutek braku apetytu lub czegoś 
innego. Kto w takich czasach używa Emulsyi Scotta 
ten wedle wielokrotnego doświadczenia dwa razy 
szybciej osiągnął cel.

SCOTTA

f EMULSYA
pobudza apetyt, który jest warunkiem na­
leżytego odżywiania się i przyspiesza 
wzmacnianie sił. Nadto Scotta Emulsya 
jest sama bardzo pożywna i w krótkim 
czasie często sprowadza przybranie na 
wadze. Ponieważ Emulsya Scotta składa 

się wyłącznie z najczystszych i najlepszych materya- 
łów roślinnych i z całą pewnością skutkuje, przeto 
sława światowa, jaką się ona cieszy jako najlepszy 

tran wątrobiany, jest zupełnie uzasadniona. 
Cena oryginalnej flaszki 2 korony 50 hal.

t>o nabycia we wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 50 halSKS 
w markach pocztowych do Scott i Bowńe G. m. b. H. Wiedęń VII. 
i z powołaniem się na nasze pismo prześle apteka próbkę darmo.

Wuj Mamusi. Za pomocą elektrolyzy rh.ożna usunąć 
żupełnie włosy z twarzy, procedura jest wprawdzie nu­
żąca i bolesna, ale jeżefl przeprowadzona jest pracz dok­
tora specyalistę nie potrzeba się obawiać, źe pozostawi 
blizny.

Student prawa. Wysokość 2ąleży od długości kość- 
ca, który osięga maximum w 25 toku życia, może więc 
pan jeszcze spodziewać się kilku centymetrów. Gimna­
styka, sporty działają dobrze.

Stały prenumerator w Tarnowie. 1) Działa Bar­
dzo korzystnie 2) środek jest dobry jąk w Ogóle wszy­
stkie wyroby zawierające taninę. 3) Myć głowę ód czasu 
nie zbyt często w odwarze chmielowym, naskórek nacie-

drfAtit—rswoiann.1- ■i.rMm.rtiodaftwini rtalfMfMB iiioaahtolms—giirflantiAWT urfnfśMrgniMardMlI

Cenniki de

Sprzedają aptekil K. Wi­
szniewski, Reim &Go. K. 
Berger, M. Pfoń, E. Schnei­
der, W. Grabowski; J. Rad­
wański, M. Reder, L. Ro­
senberg, W. Gralewski. 
Drogerye: Żopóth Ss Co., 
Hanak & Cb;) & -Toma- 
szewski, 2. -OinóWwski. 
Handl.e: R. Drobni
.. , I.I!<.'I».I-»'HI ni,tiiiiiir'ii.iii J>ir.iliiltśii-.| Mil

i i
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Ipoiywne smagnę 1

WT

:na B2

ład piwem, środek wprawdzie W lecznictwie niO ifntó$ 
ale bardzo skuteczny. ,a . . . ' *

Wdzięczny. 1) Obecnie nhrzcsczony zdążfidSWstfŚą 
w anglezie, spodniach delikatnie prążkowanych, lakiei^ 
kach i w cylindrze. 2) wymieniona maść działa bardzo 
dobrze przy poćeuiu się nóg. . .. . >

Pani AJłna. Kwiaty aa bardzo modne dli 'WźyŚW 
aia kapelusay, głównie hów je w formie wieńca jfednaK 
rajery lub rysce s piór są modniejszemu uS1 s

Haneczka. Dó bluzki koloru brzoskwinóWfegWSa* 
daje się spódniczka z woalu w tym samym kolorze albo 
sukienna esarna lub ciemno granatowa.

Rózia. Dla ftąni jako blondynki, wytwornie wy&ll* 
dałaby błękitno Mąłą pepitką, z ciemno błękitnym ża­
kietem, poły zaokrąglone wyłogi z pepitki do tego odpo­
wiedni kapelubz z błękitnego togalu z białą główką i białą 
główką i białemi piórami. Buciki żółte i takoż parasolka^

r ''I‘4 'J

* ’’ ^W^****"1 ***** Wllllalk '*>
■ • ■■ -■>. v v- • •' vj-

tgWj$> „wkłady ■'bśżćżędii^cidwe .aa
t.teki wkładkowe pa/

alsSyćh Óbsłalniówfi. Pddabi
iwr i .Wfrr, >■ i i arn . ■ i

Mi i
uL Starowiślni 85 — ni. Dajtcór 14 — Telefon 1378

Wielki skład posadzek dębowych, deszczów 
kowych i taftowych z dębiny sławońskiej.

Zamówienia wykonuje się dobrze, rychło i tariiK
.. ............................................................................. . ------------------ -.■■■■------------ -
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Najwyisse plony zapewnia rolnikom.

^aMŁXWAPNO 1 'AlONE MIElONl ?9H6tC-O i 1H
0

TRYEST.
________ KANADA

i.

IhuKsHffi
|<tSka
WWiKAMÓ®*1^
t..TRZEBlNl<

i o<k«

<&

Dr. Feliks Niemczewski i Ska
Wapienniki, Kamieniołomy i młyn wapienny 

„TRZEBINIA" Sp* * wgr. odP- 
Kraków, bracka u «. telefon nr. 2456 
Reprezentaoya na Galicje „PŁUG- Dom Komisowo rol- 

.» niczy Stefana Konopki w Krakowie.
' ^.mwrmm-iriiimiwrnifw ■ i

lepiej ,ole,.nr klttpM «. « «>»•<£»

wtedal Ir.w « ,o K. 1Ifc. vtO »

REIM I SKA
W KRAKOWIE, KYNCK >7, LINIA A-S.

Od.pow>dzialEy redaktor wydawca! Zygmaat Rosner.

aUedfe >ustr. akcyjne 
Towarzystwo teslugl parowe! 
lisim iraui 

Specyalna 
nowa linia fiH
Ragtóaraa i 
Aojmciów :

Następne oĄjagdy do Kaoady okrętami: 
„Potonia- Si mafc — „Oanada* 21 «wewm. 

iAformacyi udzielają i/przedni kart ckretowyd) tuktt* 
tewniają: KRAKU w z łeaeralaa Ajen cya 

(GOLDLUSTI SKA) uL Łubka 7 
naprzeciw dworca kolei, jakotei wszystkie pociągające 

jej prowiacyonelne ajencje, następnie 
LWÓW* Biuropasażerskie Austro-Amerykany, Bro­
decka 93. TRYESTs Dyrekcya Austro-Amerykany, 
Via Molin Piccolo 2. WIEDEŃ t Biuro pasażerskie 
Austro “Amerykany, L Kirtnerring 7 i fi. Kaiser 
Josefsfr. 36 oraz Jencralna Ajeneyą AuMro-Amery*

Największe Towarzystwo okrętowe 
UIMIM m nim (MU!

posiada najazybełe poftąegentin
z Tryestu do Kanady, a Antwer^łl 1 Ihf 
polu do Kaasdjr» a takie AmeryH Hhom.

Najwygodahjssa i aąJłaĆMa podrdt!
Waaelkicti wyjątniefi udsiek Kuro

W KRAKOWIE, ULICA PAWIA 8.

teosniają:

L. 22898,912. 
BU

Ogłoszenie 
licytacyi.

Celem oddala w prawd*’ 
iląbiorstwo dostawy fur* 
maoek ua rok 1913 dla 
robót drogowych alej- 
skkd^ odbędzie się w biu­
rze drogowem Budować 
ra miejskiego, Oddalaj 

rozprawa zaporaocą 
ofert pisemnych dnia 1$ 
maja 1913 o godzinie 
12-tej w południe.

Wadyusa wynosi 600 
Koron.

Warunki dostawy i for« 
mularze ofertowe otrzy­
mać można w wyt poda* 
nem biurze.

Oferty wniesione po 
terminie lub nie sporzą­
dzone według wzoru, nie 
b^dą uwzględnione.

wwMtmijm- 
i iii M
dnia 5 staja 1913.

Leo.

B^ulttae priewoioale podróżujących znanymi 
plerwMoraędnyna parowcami.

HAMBDR&NOWY YORK, HAMBSJM-H- 
LADEŁFIA, BWBUBG-MADA.

urg-Arabią, 
^g-Persya.

1
Hamburg-firodkowa
Hamburg-Var.eżueii^^'^) 
Han>burg‘-Kolumbia
Hamburg-Kuba 
Hambul-grMeksyk

x antwEWia-kanada,
Lżtót*. Hatnhurg-Anisryka prowadzi na prawie WAiydjdck 
. ę swoich nowojordaoh parowcach

}■. cztery Masy przewozowe.
£■ felbfa, U- kajuta, HI. kajutą I mlędzypokład. Paró­
wce liMi Hamburg-Ameryka dają przy znakotnitem 
Btrzy^ńin prędki I wygońmy przewóz dla pociró- 
X kujących W kajutach I wychodźców.
O. wywjaMW co do preiwoju tjdeły się zwrócić do 
geaerwiM reprazantyi Iftiii Hwb.iirg-Amerykti, Wiedeń L 

KirntaeratrWse jej Lgeatór

n unn u. sitw Wmwm. kr w &

&

Gospodynie l Baczność!
We kupujcie msste Ml Sądnego przetwórń, Eastąpsjąeego masło, do- 

pkfi MO słynnej, pwsaU&aie wypróbowanej Światowej marki

BLAIMSCHEINA

„UNIKUM
MARGARYNY.

»Uł88KUMa nie jest margaryną rońllnną.
*UNHCUM* sporządza się z najczystszego tłuszczu swisraęeego I wy­

soko pasteuryzowanej Śmietany, dlatego ma najwyższą 
wartofó pożywną I jest rzeczywiście zdrowo.

<UNMUM® nie^est przetworem aztuoenym. lecz najczystszym prodo- 

•UNIKUM* jert MOI tańsze, niż ewyczajne masła i pod gwarazt* 
o Ow |O eyą bardzie) niż masła wydajne.

TYLKO BLMMSCHBINA „UNIKUM" Je8t rzeczywiście Jedynym 
j prawdziwym Irodkiem następnym za masło, przewyższa- 

wiele wszystkie *roak£ dotychczas za najlepsze 

Produkeya
BMUMSCNSNflA „UNIKUM" Jest ehronlona pmz stała państwową 

kontrolą, eo jest uwidocznione na każdym pakiecie.

lii
i«8 tansml ogłoszeniami

Blaimscheina margaryny „UNIKUM" 
Wszędzie do nabycia. Próbki gratis i franka.

61

Belowania smarowania Chleba

Hednoczone fabryki margaryny I masła Wledefi XIV«
(Yereinigte M&rgartna- und ButterfaSriken, Wiera XIV\

Drukarnia sPrawdyc w Krakowie pod zarz, J* Jondry*


